
KURJER m n S Z A W S K I
Mlr,4.D. 14, C zer w ca .—  Rok 1839,  

Piątek,
Jutro, SŚ. W it ii Modest.

Wczoraj wk aśc i e l e  XX.  B ernardynów  obcho ­
dzono uroczystość S. A n t o n i e g o ,  w czasie 
su m m y  Artyści  gra l i  Msz,-} 'Flajdeną  D.  minor ;  
u XX.  Franciszkanów  t akąż  obchodzono u r o ­
czystość,  i wykokonano stosowną muzykę.  —■ 
O d tą d  pi zywróconych byc  ma w Nowem m ie­
ście (w Obw: Rawskim)  coroczni e po 8 i a r  mru­
ków,  w dniach oznaczonych przywi l ej ami  Kró-  
l ewsk i emi  z r. 1744 i 1779,  zwy ią tk j em i ed n e -  
go w dniu 2 1 Wrze :  p rzypada i ącego ,  k tóry n a ­
tomias t  w dniu 12 tegoż mies i ąca  każdoroczni e  
odbywać  się będzie .  T ak  wznowjone j a r ma rk i  
pod legać  będą wszelkim is tniejącym dotychczas,  
lub  na przyszłość wydać sio w tej mie rze  mogącym 
p rz ep i som Ad minis!r acy jno-pol icy:  i s ka r bowym.  
—  Tow arzystw o wsparcia p o d u p a d ły c h  A r ty ­
stów m u zyk i , . ich wdów i sieroi. Smutne  d o ­
świadczeni e naucza,  iż większa część Artystów 
muzyk i ,  przez  wiek lub cho robę  pozbawieni  
zostają dalszego sposobu do życia.  Towarzystwo 
rzeczone p r agnąc  przyjść  im w pomoc,  p r z e d ­
stawi ło ułożone między sobą  zasady Kommissj i  
Rząd :  S. W.  D. i O. P.,  która takowe,  na mocy 
}>oslanowirniaRady Admini s t r acy jnej ,  pod d. ; ? / 3o 
Kwi et: r. h. potwierdzić raczył a.  Towarzystwo 
Wzmiankowane ma przeto zaszczyt uwiadomić 
o t e m  wszystkich Artystów, Ar tys tk i  i Amatorów 
muzyki ,  w \Vnrsząwic lub na prowincj i  z.a- 
t i i i e s z ka ł ych , którzy by  miel i  chęc na leżenia  , 
do grona onego,  pod Korzysf-neini d ian wa run ­
k am i ,  aby z oświadczeniem swej chęci pośp ie ­
wy  li do Komit etu  rzeczonego Towarzystwa.  —  
Wiader l iczny orszak k rewnych  i p rzy i ac io ł  do-  
biu J J \V .  A u rn a to n -sk ic h ,  odprowadzi ł  wczoraj 
ba smolarz Powązkowski ,  zwłoki  Ich Cork i Ale.  
Sand ry .  Eyp o r tow a ł  aż na miejsce wiecznego 
Spoczynku,  J W .  JX.  K c f l o W s K :  Dziekan Mul.rop;, 
Pop rzedzony duchowieńs twem swieck iem i za- 
*"'0 ,1 0 1 !,. Ó(o leszcze k i l k a  słów a tej dolkl i -  

st racie : , , Kró tka  i -nagło s łabusć,  na ttniu 1 1

b.  m. wy dal la  z ł ona  rodzi ców i k r ew nyc h  A le ­
xa nd re  K urna tow ską , c ó rk ę  J e n e r a ł a  Lej t n:  b.  
wojsk polskich.  W  kwiec ie  w ieku,  bo zaledwie 
18 tą ukończy ła  Wiosnę, p e ł na  życia i nadziei ,  
zn ik ł a  lak róża mroźnym owiana wiat rem.  Do 
p i ęknej  postaci  tkliwa ł ą cz y ł a  duszę,  a r z ad k i e  
p rzymio ty  se r ca  rozwinięte s t a r annem wycho ­
waniem,  czyni ł y Ją ozdobą towarzystwa i z a ­
szczytem pł c i  swoiej;  zarówno dobra  Gór ka  i 
Sios t ra  w szczup łym zakres i e  domowego pożycia 
czyni ł a  to wszystko,  ćo szczęście Je j  Rodziców',  
k r ewnych  i p r zy i ac io ł  zapewnić mo g ł o .  S k r o ­
mna ,  mi ł a ,  pobożna,  p e łn a  cnot i talentów,  nie 
szukał a z tąd chluby,  owszem w k aż d y m  m o m e n ­
cie tkl iwe Je j  se r ce  gotowem by ło  nieść ulgę 
c ie rp i ącym;  a czyniąc dob rze  z w łasnego  n a ­
d m i e n i a ,  w ł z ac h  wdzięczności i edyną  zna jdo ­
wała  nagrodę .  Te  p i ękne  zalety zyska ły  Je j  
mi łość  powszechną;  a ł zy  boleści ,  k tór e  po s t r a ­
cie Jej  r on i emy ,  są iawnym dowodem ile by ł a  
kochaną;  ieśl.i więc żal iest powszechnym,  i ak  
wie lką  musi  być boleść Rodziców, którzy w ie-  
dne j  chwil i  utracil i  to wszystko,  co by ło  ich 
szczęściem,  ich rozkoszą i chlubą.  O jakże strata 
ta iest dotkl iwą ! i eden mo m en t  u suną ł  nam 
p r zed m io t  uwielbi enia  i p r zec i ą ł  w s amym za ­
rodzi e  to ż y c i e ,  k tó r e  w przyszłych chwilach 
swego by tu, samo tylko szczęście spotkać by ło  
powinno.  Kecz taki e b y ły  Ws zechm ocnego  wy­
rok i .  R ( )G  stworzywszy dziewicę w Anioła  po ­
staci,  zbyt  w cześnie dla nas,  powo ła ł  Ją  do Sie-  
j | c> 3 t a ' 11 P rzyb y t ku  Pana  Zastępów ozdo­
biona wieńcem niewinności  i cnoty,  n iech s p ó j - 
rz.V w g ł ą b  s e r c  naszych,  a w tenczas pozna ile 
>yla kochaną.  Cześć Jej  wspomnieniu.  J. T. —  
iilio o godzin i e lO te j ,  odbędzi e  się ża łobne 
a. iożeństwo w Kościele XX.  K apucynów , za 

duszę s. p .  Xa wercgo  flfi/źyńskiego, Adwokata  
p rzy  Sądz ie  Appcl la cy jnym Król es: Polski ,  na 
k tó i e  aajifasAi sio przy jac iół  i zfi-s i y przy in •— -
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Zwłoki ś. p. Ig: Ś iehkicgo  S e k r e t a r z  Urzę: M u *
M Wars*:, dziś wyprowadzone będą z <
82 ulica K anonja, U  sm?t: Poważ: o go: 5 z po! u:.
_  W  składzie rycin  b rac i 'P e lh za ro , na K iak .  
P rzedm icś:,  wprost odwachu, gdzie codziennie 
prawie daia się postrzegać udekorowane wysta­
wy iego płodów litograficznych, ozdobione na 
teraz miedzy innemi, z n a k o m i t y m  w i z e r u n k i e m  

v L ; a M a x v m i 1 i a n a L e u c h t e n b e r g -  
S i o g o ,  w uniformie Szefa P u łku  Huzarów 
Kijowskich. W ykonanie z prawdziwą zaletą dla. 
A r t y S t y .  — Księgarnia A u g :E m :  Ghksbcrga  p izy  
ulicy Miodowej pod filarami, ma honor zwrocie 
“ wagę Szanownych PP. Gospodarzy na następu- 
iace dzieła , i ej nak ładem  wydane: 
ka  praktycznego  h o d o w a n a  
ra ; z niemieckiego wolnie przełomy i  • •
£ * ,  z dodaniem  uwag nad
zw ierząt W l  j g #  % u.

blicarni rycin ; cena złp. 8. P oradn i a 
spody  u  w iejskich i m iejskich, czyli zbw r r a d , 
w iadomości i  przepisów ,
trółY gospodarstw a kobiecego-, p rze , l  . U. i.e 
Gniewskiego; z rycinami; 3 tomy, cena prenu- 
m e r a c y j n a / z ł p .  2 4 .  O wyrozumowanej uprą- 
wie k a r to fli zszczególnem  zastanowieniem , kie­
d y  i w iakim s to su n ku  do innych p ło d o w , ro- 
iUna ta  z korzyScia na w ó d k a  upraw iana  byc

r v:z;:d:Lfódi, * * * * .
j. '■ Ir, w yrabiania m ączki i  robienia syro - 

nW 1 Pr- o S  J  IV. Kurowskiego; Z i edną  tabl icą

ttV c#*,***•.’
S z tu k a  U rządzania  G ospodarstw  i t. d., oboj- 
muiaca : O nawozach i ich u iyc iu , wyjdzie * 
d ruku  około 18 b.  m,  PP. P r e n u m e r a t o r o w i  
zechcą ią odeb rać  tam, gdzie prenum eratę z ło­
żyli P r e n u m e r a t a  w summie 30 zł. (na 6 częsc )  
przyjmuie się ieszcze do wyjs'cia 3ciej Części w 
mieszkaniu Autora, (N ow e-M iasto , N er  356) . 
w głównym kantorze Redakcji  Tygod: w Starem

Mieście N er  61, gdzie także różnych dzieł g o ­
s p o d a r s k i c h  dostać m ożna.—  W czoraj złożono 
W R e d :  Kurjera dla Instytutu mor: zan! dzieci 
y  5 „d Tomasza Stangreta za piiaństwo. 

Saw icki Aloizy * P łocka d o  Warszawy translo- 
kowany Obrońca sądowy, mieszka przy ulicy 
Franciszkańskiej w domu W . Pa^ h f S. ^ f °
Mecenasa  N° 1 7 9 4 . - *  Wczoraj w W i e l k im  te-

> ..i no Kolce JPanna D aszkiew icz 
f  JP .  t L w s k i ;  po Icku  JP  . P a n k o w s k i  i
,„ r, ntutnIL a po kf esclu w O/cowieJPanna Paulina liiw o u , i ./

. m • , : JPanna Obuchowska.JPan i  T u rczyn o w iez, J
nj;PmcY. —  Xiężna A ngulem  2S z. m.  p izy

by ła  do W iedn ia  6 cio-konny,n po.azdcm dwór- 
7 - który iej posłano na najbliższą stację. 

Nazaiutrz uda się do S ze n lru n , a po 5,-dniowym 
pobycie w W iedn iu , wroc. do

H o lla n d !a . —  30 z. m.  p r zy by ł  do R otter da  
,nu  Ces:  ross: J e n e r a ł  l i r :  W itt ,  u d a i e s . ę d o  
L ondynu . T ak że  do / ?o « e r d am «  p rz y b y ł  z Ao 
lon ji Xżę G u be rn a to r  uda . ą-
cy się podobn i eż  do Angl j i .   ̂ .

Francja. —  3 b. m. o 4ej rano więźniowie 
na prefekturze zaczęli śpiewać zakazane p.esnl, 
lecz spokojność rych ło  została między n.em, 
przywróconą. —  Rada municyp: stanowczo od-

n ic y p :  p o w ię k sz y ć  do  b.,00  . „  n r , vwl. / .f i m z a w i r z f d o  K ^ y ^ d o m o ś ć  o przywró- 
• i ■ ParyzU , odbył cała drogęcemu spokojno c, £  zaj om fe .  .

w przeciągu 3ch d n , ^  kl6ry. j a ­
szcze p ię i  - \ 0 W iedn ia  wiadomość o urodze-wmej zawiózł do rr lcu
niu się Króla R z y m s k i e g o . -  Infant D o n  b ra n

i i„:„ c,v z swoią rodzina do wod w B a * 
mfcr!—  Mar sza ł ek  W a le  nie myśli więcej po- 
dać się do dymissji, lako G ubernator osady

af,£ i ' ń i  —  „T y lko  w wodzie iest ratu- 
nek!“  taki iest tytuł dz ie łka  medycznego wy 
lnnńon nrzez Doktora M c n a d  w D reźnie . Au­

t o r  w  kilka dni po wydaniu tegoż dzie łka  wra- 
S \  ^ C h m ie lo n y  z / e t y  do domu. P e łe n  unie­
sienia nad swoią książką, me postizegł



—  751 —

drod-zc zbliżył sif do E lby  i utonął wołaiąc : 
„T y lk o  w wodzie iest ratunek!" —  Dzienik nu- 
s ti jack i opisuiąc przyicniności podróży statkiem 
parowym, zawiera i naslępmący w yją tek :  „ r o -  
dr,;?. 7. K o rfu  do J te n ,  nawet przez cały Ar- 
chipelag, iest tylko przyjemną żeglugą nadbrze­
żną, tylko większą przciazdką na wo z.ie. z <o 
d a l e  in tylko odbywają w  prędko , bez za- 
dnego niebezpieczeństwa. KtM *  dzisiejszych 
czasach m ole  chwalić się podrożą morską, kto- 
ra dawniej uchodziła za wypadek nader  znacz- 
ny, prawie za iakie zwycigzlwo. Dawniej k,e- 
dy w statkach nieczystych m.ano walczyć p rze­
ciw ty lu  plagom morskim, przeciw wiatrom, bu- 
rzom niedostatkowi, myszom, szczurom i k o r ­
sarzom; wtedy b y ł  te? słuszny powód chełpić  
sie odbytą podróżą. Teraz można iedynie c ie­
szyć się tą przyieinnością, i? drugi może za­
zdrości, ale nie podziwi, gdyż leraz wcale nic 
m a okoliczności do czynów odważnych. Igra iąc 
człowiek odbywa po 100 mil, dumnie i bezp ie­
cznie przelatuie około okrętów, które u bożka 
E o la  o wiatr żebrzą i znajduie na statku pa­
rowym więcej wygódek, ni? może ich m ia ł  w 
dom u."  —  Stary kawaler w L ondynie  dość ma- 
iętny, 2go Kwietnia ogłosił  w pismach, i? m y­
śli ożenić s ię ,  i zarazem wymienił przymioty 
iakichby życzył u swoiej przyszłej. Na tako- 
We obwieszczenie, nadesłano mu rozmaite Od­
powiedzi; lecz najbardziej go za .f ła  odpowiedz 
adresowana od młodej wdowy, n iedaleko B a r .  
W  w Hrabstwie E sse x , 8 m,l od sto ,cy. p a ­
rna życzyła zachować inkógmto, . żadną m iarą 
nie chciała zezwolić na rozmowę, mm  zgoda 
nie nastąpi względem głównych punktów aktu 
ślubnego. W  skutku tego zawiązała się bardzo 
tkliwa ko respondenc ja .  Stary Kawaler ad re -  
*°wał swoie lis ty :  „D o  Pani N. w Chacic S ° ' 
*?bieJ  w H arlow , p o s t ■restante.^ Wdowa wzru- 
®*ona iego przysięgami miłości, na omcc pizy  
nzekła, że przyjmie iego odwiedziny. Kazała
*nu przyiechać n a  2 5 g o  w południe do pierwsze­
go hotelu w H arlow , zkąd umyślny wskaże mu 
tkogę  do C hały gołębiej. Stęskniony H zenteh

m en  polecia ł na sk rzydłach  miłości, czyli r a ­
czej na wychudłej szkapie, do wskazanego m ie j­
sca; lecz na wszelkie iego pytania, n ikt nie 
m óg ł wskazać mu C ha ty  gołębiej, bo utrzymy­
wano, że takowa wcale nie istnieie. Po d łu ­
g iem  czekaniu, nakoniec zb liży ł się do nie^o 
chłopczyna, k tó ryw ręcza iąc  mu liścik, prosił,  
aby udał się z nim razem na wiadome miejsce. 
Serce Pana m łodego  na widok znanej mu ręk i 
w bilecie zadrzało z radości.  K abryoletem po- * 
iechano na pół mili,  a to przez drogę, na k tó ­
rej jioiazd co chwila gotów b y ł  obalić się; a? 
w dolinie zatrzymano się przed domkiem. P o­
słaniec wyskoczył pierwszy z kabryoletu. Bez 
wątpienia! tu mieszka ulubiona! Dżentelmen 
staie przy drzwiach; w tem gromada młodych 
studentów wypada na biednego zalotnika i czę- 
stuie go tak zwaną muzyką kocią. Kawaler po­
znawszy, iż sta ł  się ofiarą żartu tych m łodych  
ludz i ,  zaprzysiągł nie myśleć więcej o młodych 
wdówkach, ani o chatach go łęb ich .—  Dnia 24 
z. m. we Lw bw ie, Służąca trzymaiąc dziecię 
13sto-miesięczne na ręku ,  w biegła z kuchni wiel­
k im  pędem do izby i zaczepiła rękawem su­
kni o k lamkę. W  tejże chwili przez nieostro­
żność wypuściła dziecię z ręku, i chcąc ie z 
przestrachu ieszcze w powietrzu uchwycić, b a r ­
dziej ie potrąciła ,  tak dalece, że o k ilka  k r o ­
ków od niej na podłogę upadłszy i głowę roz­
biwszy, prawie bez znaku życia zostało. Gdy 
na ten przypadek obecni Rodzice okropnie k rz y ­
knęli ,  służąca rozpaczą i przestrachem ięta, wy­
bieg łszy  na ganek z 3go piątća rzuciła się; a ze 
na  Iszem piątrze na hakach w mur wbitych 
rozciągnięte by ły  sznury do wieszania bielizny, 
o te sznury tak mocno uderzy ła ,  że az hak i z 
nuiru wyleciały i przez to samo od śmierci się 
zachowała, gdyż. zamiast na b ru k  dziedzińca, 
przez odbicie się, na ganek Igo  piątra spadła. 
Po chwili odpoczynku przy dos'ć zdrowych zmy­
słach ,  do szpitalu zaniesiona, w kilka dni zu­
pe łn ie  ozdrowiała. Dziecię z a ś  po dużych c ie r ­
p ieniach,przez staranność D o k '.Jejtelesa, wyleczo* 
nem  zostało.—  Doświadczono, ?e na reum atyzm
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akutecznem  ies t  le c z e n ie ,  g d y  osoba c ie rp iąc a  m a 
u  łó ż k u  przy sob ie  p rzez cał.j  noc z.ywe świnkę
m ors  k i j .  ------------ -—— .

W kontynuacji ciągnienia 5kj klassy 5 .»cj Loterji 
w li. 13 I), in., znaczniejsze wygrane pdilły ink następuie: 
Z ło .  10,0(10 na Nr 3p,3S2 n Wiemana. P o  zł. 5,000 
na Nr l3,89&u Nowickiej-; Nr 20,686 w Kantorze Gio- 
w nyni. Po zł. 2000 na Nr 2473 u Markusa Rosen;
Nr 34*19 w Kantorze G łów nym j Nr 5250 u V\crtliej- 
ma; Nr 10,181 u Roscna w Szczuczynie; Nr 19,391 a 
l .enib-jieeta vv Kałuszynie; Nr 26,3S5 u Neikena, JNi 
30,144 u Folandta; Nr 30,212 u Szpera w Szczebrze­
szynie; .N r  33,688 * Streiera w Brześciu litews:; Nr 
3(1,154 U Epstejna; 40,317 w Kantorze Głównym ; Nr 
46,871 u Meiidelsohnowcj; Nr 58,823 u Mozesa w Ł o ­
mazach. Po zł, 1000 na Nr»: 3827,4273, 5770,8689, 
10,213, 12,779, 12,917,15,372, 15,690, 15,747, 17,065,
1" 550, 19,931,24.438,25,068, 26,286,27,183, 27,446,
2-,520, 29,664, 30,004,31,870, 32,580,-33,791, 33,895, 
;;o,702, 36,721, 36,766, 37,822, 37,846, 41,165 42/167, 
45,111, 45 ,144,46,214,47,011, 47,095, 4 ; ,745,  47,t>2o, 
55,265, 58,143. 58,865, 5S,974, 60,211, 61,352.

PRZYIF.CH ALI cło, W A R S Z A W Y .
Gictlroje Jo . l :  Xią*« z R a d o - n l a :  MałacKnw.k. Ouufc

lira: z Borkowic; C.rotkowski Jan  Uzie. z Gai lina, Ro- 
slwurowski .Jan Uzie: zPruszyna;  Jazwmski Ign: Di.

• z łrttdzienka; Badzymióskr Win; Uzie: z ll jlomocZyuf.
d o n i e s i e n i a .

P o d  zaręczeniem dobroci, dostać można zagranicznej 
KONICZYNY czerwonej, przy ulicy Sto Jerskiej pod 
Nr 1765, w zamieszkaniu dolnem po Rvvej stronic.

R eien t K a n c e lU r ji  Z ie ,  n iw isk ie j C u b en ij, Label-
t i k i .  Z a w i a d a m i a  P u b l i c z n o ś ć ,  u  n a  ż ą d a n i e  Adn.i -

' nlstratora Dóbr Krasnobrodzki^i JW .  Fehx*  Hrabi 
Tarnawskiego, F O L W A R K  SUCHOW OLA pod Kra­
snobrodem w Powiecie Zamojskim Gubernj,  Lubel­
skiej położony, w dnia a? / «  Czerwca b. r. w Lubli­
nie nrzedemną Rcientcm, wydzierżawionym będzie, 
przez publiczną Licytacją na lat  3 od 24 Czerwca r. 
b rachniąc. W arunk i  licytacji i S t tn  dobr Kkono- 
miczny każdego czasu są do przejrzenia W Kancella- 
l-ji podpisanego Keieuia. Lublin dnia M/a3  Maja 18o9 
roku. X a w e r y  C hełm ie].i.

W  dalszej kontynuacji sprzedaży, przez publiczną li- 
eytacją RUCHOMOŚCI, po niegdy Tomaszu Czaban, 
kupcu tutejszym pozostałycb, w dniu 6 / 1 8  b.in. i r. i 
dni nasiennych,’ zawsze od god: 4tej z połud: potzy- 
na ią r ,  sprzedawane będą też ruchomości, po cenach, 
od t a w  znacznie zniżonych; a mianowicie: Papier  ro­
zmaił. go ra tunku,  zagraniczny i krąiowy,Obicia , Książ­
ki i Kairtv oprawne czyste, Farby malarskie wodne -i 
olejne, Lorynetki,  Laki, Kredy, O łów ki ,  tudzie* ro ­

zmaite inne objekty, za gotowe, zaraz płacić się mz»- 
iące pieniądze. * Antoni S iko rsk i  Rejent.

Dnia 12 b. m. o godzinie 7 wieczorem, przed Has­
są T ea tru  Rozmaitości, wylrząśnięte  zostały zPu l ja -  
is.su z łp .220, 2 bilety stu złotowe i 4- 5cio złoto:; u>- 
prasza się łaskawego znalazcę aby raczył oddać do 
Drukarni Kurjera, lub w Paulińsisini domu przy uli­
cy Długiej,  pod Nr 5 stancji, za dobrą nagrodą.

Zawiadamia się interessowanc Osoby, żc potrzebne 
są FURM ANKI do wywożenia ziemi, w Poligonie O- i 
czebnym Wojska między górami Szwedzkiemi a Wsią 
Gorcami za Obozem; ktoby sobie takowemi życzył 
zarobkować, raczy się udać na miejsce, do dysponu­
jącego lam Pisarza.

Dozór M a g a z y n a  Drzewa. R zą d o w e g o  i innych  
JHoclów le ś n yc h .  Stosownie do Reskryptu  Kommi- 
sji Rząd: Przycli: i Skar: z d. 50/ ?*j Maja r. b. R 34,086, 
podaie do publicznej wiadomości, iż d. »/ia C zer:r .  b.
0 gad /:  12 w połud: w Kancelarji Dozoru Magazynu 
Drzew a Rząd: przy ulicy Bugaj pod N u 2 6 0 2 /3 ,  od- 
będ7.i<: się licytacja iii minus, na reparację 1 u regulo­
wanie bruków w tymże Magazynie będących, od sum­
my zł. 2084 gr. 10, anszlagiem wyrachowanej. Do 
tej lic jlacji  tylko majstrowie ul;waiiirttowąm przyjęci 
bęiłą; h a / d e n  / .a  i  obowiązanym będ/Je 7.1 ożyć W a d j U III 
yr gotowiznle zł 5‘21. VV’ arii ń Uf przedlicytacy jne oraz 
wykaz roboty codziennie w rzeczonej Kancelarji  przej­
rzane bye mogą. Inspektor Nęsau icz.  Kontr1: L .  S to lpe •

f i l  KOCZ 7. fordekleiu i wszelkieini rekwizyt
g y j t a m  i do po draży, mało używany, z pr/.y- 

czyny w^iazdu właściciela,  iest do- sprzeda­
nia za umiarkowaną cenę. Bliższą informacją po- 
wziąść można u Właściciela domu Nr .1032", pizy u-
1 i<-y Grzybowskiej,  Inb Krochmalnej.________________

, 'Dziś rano ciepła stop di *0." WczOraj w południe  13.
T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.  Bzja, 5 Sioslr a i c d n n • 

M iło s tk i  Ułańsk ie .  3 raz P n łk o a n i k  z roku  1769.
Dziś w Kawiarni w domu narożnym Lilpopa przy 

ulicy B i e l a ń s k i e j  i  Tłoinackiego, ulubiony KYATNlb. 1
K i ib t ł k i  z Fagotem da się słyszeć. v

Odwiedzaiący powabne miejsce spaceru naKKPAGU 
G O L K D /.IS jDW SKIGH , Fortem zwane, wystawieni 
są częstokroć na uliudzaiący przez Pragę powrót pie­
szo, /. powodu obawy przebywania W isły wieczorną 
porą  , podczas burzy' zwłaszcza. Z lego względu za­
noszą prośbę do utizymuiącycli OMNIBUSY lądowe, 
ażeby którykolwiek Omnibus w godziny s t a łe ,  kurs 
swój do. Portu odbywać zechciał.

W Pałacu Paca przy ulicy Miodowej w Resta uraz 
cji,- codzień dostać można wszelkich Potraw i Napo­
i c i e . . a mianowicie : Kurcząt,  Raków, Szparagów, Po­
lędwicy, Befsztyku: oraz Ponczu , H erba ty ,  Kawy. 
etc., a to wszystko za cenę umiarkowaną-


